
Nr *4 Cena 13 gr Słupsk, dnia 29 listopada 1954 r. Rok I

Do Oby woleli m. Słupsko
Miejski Komitet Frontu Narodowego w Słupsku, 
zwraca się z apelem do Społeczeństwa miasta 
Słupska, o spełnienie obowiązku obywatelskie go 
w dniu 5 grudnia, oddając przy urnie swój głos na 
kandydatów Frontu Narodowego.
Spełniając swój obywatelski obowiązek, przyczyni się do 
wzmocnienia naszej Ojczyzny Ludowej.

Zbliża się 5-ty grudnia
Dzień wyborów do Rod Narodowych, dzień, w którym 

wybierzemy Nowe Władze Terenowe
Dotychczasowe spotkania 

kandydatów na radnych wyka
zują z całą jaskrawością jak 
głęboko społeczeństwo miasta 
Słupska interesuje zagadnienie 
pracy przyszłej Rady.

Społeczeństwo naszego mia
sta domaga się od nowych 
Radnych, by lepiej jak dotych
czas realizowali program Fron
tu Narodowego, który stawia 
tak doniosłe zagadnienia jak 
walka o pokój i polepszenie 
stopy życiowej mas pracują
cych.

Śmiała i słuszna krytyka pod 
adresem Rady, dopomoże w 
lepszej pracy nietylko starej 
Radzie, ale przyczyni się w zna 
cznym stopniu do ulepszenia 
pracy w nowej Radzie o czym 
świadczy przebieg ostatniej se
sji MRN w dniu 19. XI. 54 r., 
która radziła nad problemami 
lepszego zaspokajania potrzeb 
ludności m. Słupska, na odcin
ku gsp. Komunalnej i Mieszka
niowej.

W toku obrad i dyskusji na
cechowanych prawdziwą troską 
o zabezpieczenie odpowiednich 
warunków bytowych ludności i 
rozwój istniejących urządzeń 
komunalnych — Miejska Rada 
Narodowa poddała wnikliwej 
ocenie dotychczasowe osiągnię

cia na odcinku gospodarki ko
munalnej a jednocześnie wy
tknęła istniejące jeszcze zanie
dbania i niedociągnięcia zwłasz 
cza na odcinku wykonawstwa 
remontów mieszkalnych, polity
ki mieszkaniowej, czystości 
miasta itp.

Zabierając głos w dyskusji 
Radna ob. Głowacka Maria 
podkreśliła, ze realizacja 
Uchwał II Zjazdu Partii, mają
cych na celu podniesienie stopy 
życiowej ludności, zależy w 
ogromnym stopniu od właści
wej pracy Rady Narodowej, od 
osiągniętego stopnia powiąza
nia się w codziennej pracy z 
najszerszymi masami ludności, 
wciągnięcie ich do współudzia
łu w rządzeniu, wysłuchiwaniu 
oddolnych głosów krytyki i ży
czeń ludności.

Również i wieki innych rad
nych omawiając w czasie obrad 
istniejącą sytuację na odcin
ku gospodarki komunalnej w 
mieście, analizowało jednocze
śnie wyniki swojej własnej pra„ 
cy, mającej zasadniczy wpływ 
na warunki bytowe ludności 
miasta.

Po wysłuchaniu sprawozdań 
Prezydium MRN z zakresu za
spokajania potrzeb ludności na 
odcinku gospodarki komunal

nej i mieszkaniowej oraz korefe 
ratii Komisji Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej 
MRN, jak również po uwzglę
dnieniu słusznych wniosków 
wysuniętych w czasie dyskusji 
— Miejska Rada Narodowa 
podjęła uchwałę zobowiązującą 
Prezydium MRN do zrealizo
wania w 1955 r. zadań, mają
cych na celu poprawę warun
ków bytowych ludności, mię 
dzy innymi:

!. budowy dalszych czte
rech studni głębinowych oraz 
renowacji studni nieczynnych* 
w celu ostatecznego zlikwido
wania niedoboru wody w mie
ście.

2. przebudowy wyeksploato
wanych dwóch gazowych pie
ców oraz przebudowy starej 
sieci gazowej na przestrzeni 
2,5 km wraz z podłączeniami 
domowymi w celu zabezpiecze
nia produkcji i dostawy dosta
tecznej ilości gazu.

Dla osiągnięcia dalszej po
prawy na odcinku gospodarki 
komunalnej. Miejska Rada Na
rodowa zobowiązała Prezy
dium MRN do odbudowy ogó
łem !0 budynków co da od
zysk 458 izb mieszkalnych, oraz 
do remontu 96 budynków o łą

cznej ilości 2294 izby miesz
kalnych.

Niezależnie od powyższego, 
zlecono Prezydium MRN po
czynić starania w kierunku po
wołania do życia Spółdzielni 
Mieszkaniowych, mających na 
celu budowę domków jednoro
dzinnych, oraz spowodować, 
aby zakłady pracy i instytucje 
zajmujące lokale mieszkalne 
na swe biura, wybudowały wła
sne baraki, a zwolnione w ten 
sposób izby przekazać na cele 
mieszkaniowe.

Nie zapomniano również o 
budowie i remontach dróg oraz 
ulic, między innymi ul. Gusta
wa Morcinka, Chopina, Mar
chlewskiego, Rokossowskiego, 
Raszyńskiej i Grottgera, jak 
również o remontach mostów 
przy ul Nadmorskiej i M. For
nalskiej.

W celu podniesienia estetyki 
miasta i warunków zdrowot
nych ludności, postanowiono 
odgruzować w 1955 r. dal
szych 9 tys. m2 powierzchni a 
na terenach odgruzowanych 
założyć zieleńce, skwery, ogród 
ki jordanowskie oraz place za
bawowe i odbudować basen 
pływacki w Słupsku.

Do czasu wybudowania za
projektowanych nowoczesnych 
hal targowych przy ul. Bałty
ckiej, postanowiono przeznaczyć 
na postój furmanek i miejsce 
sprzedaży nadwyżek przez rol
ników, plac między ul. Stalina, 
Mickiewicza i 22 Lipca.

Wybory do Rad Narodowych 
mają stać się wyrazem jedno
ści całego narodu i serdeczne
go zrozumienia obowiązku pa
triotycznego, przez wszystkich 
uprawnionych do głosowania.

Aktyw Frontu. Narodowego 
winien wyjaśniać każdemu wy
borcy zasady ordynacji wybor
czej dopilnowując pełne prze
strzegania tajności wyborów.

Zapewnienie 100 proc. frek
wencji w wyborach, zagwaran
towanie tajności wyborów, oto 
poważne zadanie aktywu par
tyjnego i Frontu Narodowego 
w ostatnich dniach kampanii 
wyborczej.
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^ Kilka słów o...
Całe pokolenia walczyły o to, na przeprowadzić szeroką 

aby najszersze masy mogły się,; akcję agitacyjną wśród praco-
uczyć w szkole polskiej. — 
Wreszcie ziściły się marzenia 
płomienhycłi rewoluc j onistó w 
— najszersze masy mają mo
żność kształcenia się. Powstała 
cała sieć różnorakich szkół od 
podstawowej począwszy, a na 
uniwersytetach skończywszy. 
Wprowadzono obowiązek na
uczania w zakresie szkoły pod
stawowej. Powstały także szko
ły dla pracujących, w których 
wieczorem można pogłębiać 
swoje wiadomości. Zdawałoby 
się że nic nie stoi na przeszko
dzie, do pogłębienia swego wy
kształcenia, a jednak... nie 
wszyscy to rozumieją...

Istnieje wieczorowa szkoła 
podstawowa przy ulicy Sobie
skiego. Uczniowie tej szkoły 
rekrutują się głównie ze Słup
skich Fabryk Mebli. Zajęcia w 
tej szkole dzięki odpowiednie
mu zorganizowaniu odbywają 
się 4-y razy w tygodniu i to w 
czasie dogodnym dla pracow
ników z wymienionych fabryk.

W Słupskich Fabrykach Me
bli jest spory odsetek pracowni
ków, którzy nie mają ukończo
nych 7 klas szkoły podstawo
wej. Pracownikom tym Pań
stwo dało możnpść uzupełnie
nia swego wykształcenia. Nie 
wszyscy jednak rozumieją po
trzebę dokształcania się.

Dowodem tego jest liczba 
zgłoszonych i uczęszczających 
pracowników do szkoły. Na 
ogólną liczbę 293 nie mają
cych podstawowego wykształcę 
nia, uczęszcza do szkoły tylko 
42 osoby.

Pracownicy ci którzy nie 
uczęszczają do szkoły, jak wy
kazały indywidualne rozmowy 
kierownictwa szkoły z pracow
nikami, traktują szkołę jako zło 
konieczne.

Nie, Towarzysze ze Słupskich 
Fabryk Mebli — szkoła nie 
jest złem. Szkołę Państwo daje 
po to abyście mogli uzupełnić 
swoje wykształcenie. Aby nasz 
naród był na wyższym pozio
mie kulturalnym, aby nam się 
wsfeystkim lepiej pracowało i 
żyło.

Trzeba to jednak tym towa
rzyszom wytłumaczyć. Kto to 
powinien robić?

Przede wszystkim Orga
nizacja Zetemppwska powin-

wników. Wyjaśnić im i przeko
nać o znaczeniu wykształcenia 
w naszym ustroju. Niestety 
trzeba stwierdzić, że do tej po
ry Zetempowcy nie zrobili nic 
na tym pohi. Nie zrobiła takie 
nic rada zakładowa, choć i 
ona jest współodpowiedzialna 
za rekrutacje pracowników do 
szkół. Nie zrobiła także nic 
Podstawowa Organizacja Par
tyjna.

A dyrekcja?
Dyrekcja dba tylko o wyko

nanie planów produkcyjnych, 
odrywając nawet często ucz
niów od pracy lekcyjnej przez 
przesunięcie ich na drugą zmia 
nę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Organizacja Partyjna i ZMP 
zapomniały zapewne, że Za
kład Produkcyjny jakim jest 
Słupska Fabryka Mebli, ma za 
zadanie nietylko realizację pla- 
nw produkcyjnych ale i wycho
wanie człowieka dla nowego, 
socjalistycznego ustroju.

!

R. w!

Csy nowy przełom 
w remontach kotłów?

Słupskie Fabryki Mebli sta
nęły przed wielkim proble
mem: „czy plany roczne zo
staną wykonane, czy nie?“.

Przyczyną tak wielkiego pro 
blemu jest jeden i ten sam fakt 
powtarzający się z roku na 
rok. Należałoby nazwać go już 
„chroniczny remont kotła“. 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego i Meblarskiego 
w Poznaniu, nie widzi dotych
czas żadnego lekarstwa na te 
chorobę chroniczną i remont 
kotła parowego w Słupsku, od
bywa się zawsze zimową porą 
i to w tym czasie, w którym 
wszystkie załogi wykańczają 
swe roczne plany.

Zapytujemy Centralny Za
rząd: czy remont kotła nie
mógłby być przeprowadzany 
letnią porą? Napewno odpo
wiedź „TAK“ na powyższe py-^

tanie, byłaby zarazem lekar
stwem, którego tak usilnie szu
ka Centralny Zarząd.

W przeprowadzonej rozmo
wie z ob. inż. Jarzyną, głów
nym mechanikiem CZ dowia
dujemy się: „Dotychczas —
mówi — kocioł był remontowa
ny przez kilka miesięcy tak, że 
^ima nh raz mijała zanim 
był gotowy, teraz ja wam po
każę, że tydzień mi wystarczy, 
to znaczy na poniedziałek dnia 
29 listopada zadymi juz ko
min“.

Jesteśmy przekonani, że sło
wa te będą dotrzymane, bo Z 
chwilą uruchomienia kotła, za
łoga ponownie zabierze się z 
zapałem do walki o plan rocz
ny.

Mamy nadzieję że podobne 
zwyczaje nie powtórzą się i 
sprawa remontu kotła w porze 
zimowej nie będzie się odby
wała.

Zbych

Plan roczny wykonany
Pracownicy Centrali Odzie

żowej w Słupsku, realizując 
swe zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 10-lecia Polski Lu
dowej oraz XXXVII Rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
Wyborów do Rad Narodowych, 
zadania planu rocznego wyko
nali do dnia 20. XI. 54 r. vy 
100 proc.

Obecnie podjęli nowe zobo
wiązanie, że do końca roku 
rozprowadzą ubiorów, okryć i 
artykułów dziewiarskich na su
mę 8.000.000 zł.

Do przedterminowego wyko
nania planu przyczynili się ta-

Załoga Słupski«! 
Fabryki Narządzi 
Rolnicze!
wykona pian roczny 
do dnia 24 grudnia k.r.

Dla uczczenia tak doniosłej 
chwili jak wybory do Rad Na
rodowy dr, jak również walki 
o realizację Uchwał H-gó 
Zjagdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, załoga Fa
bryki podjęła szereg wartościo
wych zobowiązań, które przy
czynią się do wykonania planu 
rocznego przed terminem.

Załoga zapewnia, że plan 
zostanie wykonany nie tylko 
w asortymencie, ale i jako
ściowo. W podjętych zobowią
zaniach üwidacznia się ścisła 
współpraca sfł inżynieryjno- 
technicznych z robotnikami. 
Na poszczególnych działach 
zasługują na wyróżnienie na
stępujący pracownicy, jak: w 
dziale tłoczni ob. Horst Klopf, 
wykonujący 167,6 proc. nor
my, ob. Anna Smiałko wyko
nująca 142 proc. normy. Z 
kuźni zasługują na wyróżnie
nie: ob. Bolesław Wysocki wy
konujący i 67 proc. normy i 
przewyższający go pod wzglę
dem wydajności ob. Stefan Ja
worski wykonujący 222 proc. 
normy. Na wiertarkach ob. 
Krystyna Pacholczyk wykonu
je 131 proc. normy. Na tokar
ni Roman Kłak wykonuje 177 
proc.. Na malarni pracuje nasz 
kandydat na radnego ob. Ja
nina Kobelnicka wykonująca 
126 proc. normy, oraz na Hu
sami ob. Mieczysław Łuczyń
ski 226 proc., a w narzędziow- 
ni ob. Władysław Nowaczyk 
wykonuje 169 proc. normy. 
Nie możemy w żadnym wypad-

cy pracownicy jak: sortownik, 
ob. Zieliński Jan, konwojent; 
ob. Żukowski Wacław, referent 
transportowy! ob. Maciejuk 
Jan, magazynier (pracujący 
bez mank) ob. Białas Marian, ’ 
oraz wietu innych pracowni- j 
ków. |

Wykonanie podjętych zobo-; 
wiązań przed terminem, należy ! 
zawdzięczać szkoleniu partyj- j 
nemu na naszej placówce, któ- j 
re pogłębia świadomość wśród 
pracowników, oraz opiece ze/ 
strony POP. |

ku pominąć i ob. Kozak Hali
ny z działu księgowości, która 
swą pracą zasłużyła na wy
różnienie.

Jak widać z powyższego 
z taką załogą można rze
czywiście wykonać plan ro
czny nie tylko 6 dni przed ter
minem, lecz o wiele wcześniej.

Życzymy całej załodze 
SFNR powodzenia w pracy, a 
tym samym przyczynienia się 
do podwyższenia stopy życio
wej mas pracujących.

Z.
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Jak rozwija się współzawodnictwo
w Zasadniczej Szkole Drzewnej w Słupsku

Współzawodnictwo jest socja 
Hstycznę metodą pracy. Współ
zawodnictwo może się jedynie 
rozwijać w społeczeństwie, w 
którym fabryki, maszyny, ko
palnie, banki są własnością ca
łego narodu. W Polsce Ludo
wej współzawodnictwo rozwija 
dę w zakładach przemysłom 
wych, w PGR, a takie w szko
łach, szczególnie zawodowych. 
Szkolnictwo zawodowe bezpo
średnio kształci kadry dla na
szego przemysłu, a tym samym 
zapoznaje młodzież z nowymi 
metodami pracy.

Zgodnie z wytycznymi Za
rządu Głównego ZMP i Central 
nego Urzędu Szkolenia Zawo
dowego w warsztatach Zasadni 
ezej Szkoły Drzewnej w Słup
sku, przystąpiono do trzeciego 
etapu współzawodnictwa pracy. 
W dniu 10 października 1954 r. 
podzielono wszystkie klasy na 
brygady, które liczą od 6 
do 10 uczniów każda. Wszyst
kie brygady na swoich nara
dach podjęły zobowiązania. W 
klasach I-szych szczególnie, zo
bowiązano się walczyć o jakość 
produkcji, o przestrzeganie bez 
pteczeństwa i higieny pracy, o 
utrzymanie w czystości swojego 
stanowiska roboczego.

Zobowiązania klas Il-ch od
noszą się przeważnie do ilości 
i jakości produkcji jak również 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Do współzawodnictwa przystą
piono od 1 listopada br. Ucznio 
wie współzawodniczą z sobą 
indywidualnie, w brygadzie, mię 
dzy brygadami i między kla
sami. Aby współzawodnictwo 
było realne i miało dokładną i 
sprawiedliwą ocenę, wprowa
dzono specjalne karty kontrol
ne, na których codziennie notu 
je się wykonanie planu ucznia. 
Na szczególną uwagę zasługu
je brygada im. Hanki Sawi
ckiej z kl. II D, której bryga
dierem jest uczeń Stanisław 
Wapa. Do przodowników pra
cy należą uczniowie: Kobylarz, 
który wykonał od 150 — 160 
proc. normy, Leonard Runke i 
inni. Do wyróżniających się w 
pracy zawodowej nauczycieli 
zawodu należy ob. Stanisław 
Kochan. Na uwagę zasługuje 
fakt, że warsztaty szkolne wy

konały roczny plan produkcji 
pod względem wartości w dniu 
10 listopada br.

Osiągnięcia warsztatów ZSD 
należy, między innymi, zawdzię 
czyć kierownikowi warsztatów 
ob. Bolesławowi Stypie, który 
nie szczędzi czasu w swojej 
pracy zawodowej i umie kiero
wać swoim zakładem.

Apelujemy, by inni wzięli 
przykład z naszych przodowni
ków i stanęli w szeregu walczą
cych o nowe, lepsze życie.

J. M.

Czas skończyć
z żebractwem

Od dłuższego czasu konsu
menci w lokalach gastronomi
cznych i sklepach oraz prze
chodnie na ulicach naszego 
miasta, atakowani są przez nie- 
letnie dzieci cygańskie, które 
w nachalny sposób dopomina
ją się jałmużny. Niezależnie 
od tego cygańskie grupy mu
zyczne, w skład których wcho
dzą i niedorostki, zakłócają 
spokój konsumentom w loka
lach gastronomicznych a na 
zwrócenie uwagi przez obsłu
gę sal konsumcyjnych lub kie
rownictwa, wszczynają chuli
gańskie awantury.

Ponieważ żebractwo jak i 
nachalstwo muzyków [ cygań
skich ostatnio wzrasta, władze 
terenowe winny zająć się tą 
sprawą celem zlikwidowania 
tej plagi, gdyż wpływa to de
moralizująco i na dzieci, które 
biegają za niemi przysłuchują 
się i obserwują ich wyczyny 
chuligańskie.

Nawiązywanie kontaktów 
; mlqdzy młodzieżą szkół
| Młodzież Państwowego Li
ceum Pedagogicznego w Słup- 

i sku, zaprosiła do siebie mło
dzież Technikum Leśnego z 
Warcina powiat Miatko, na
wiązując tym samym serdecz
ny kontakt między sobą. Za
poznano młodzież Licdftn Le
śnego z zabytkami historycz
nymi miasta Słupska, jak rów
nież dzieląc się z nią uwaga
mi. Goście zwiedzili bogate ga-
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binety Liceum Pedagogicznego 
jak: biologiczny, fizyczny t 
chemiczny. Zespół artystyczny 
przy Liceum Pedagogicznym 
korzystając z tego, że w dniu 
tym przybyli również rodzice 
na zebranie, wystawił sztukę 
pt. „Poemat Pedagogiczny*4 
Makarenki. Zachwyt rodziców i 
gości świadczył o dobrej grze 
młodzieży Liceum Pedagogicz
nego. Z poematu tego dowie
dziano się jak kształtowała się 
młoda pedagogika radziecki i 
w jakich warunkach wychowy
wał się nowy człowiek radzie
cki. Następnie odbyła się wie
czornica zorganizowana przez 
Zarząd Szkolny ZMP.

Tak miło upływający czas 
zakłócili chuligani, którzy 
wdarli się przez okno, lecz 
przy wzmożonym wysiłku ba
wiącej się młodzieży chuliga
nów usunięto i zabawa zakoń
czyła się w serdecznej atmo
sferze. Młodzież Liceum Peda
gogicznego została przez go
ści zaproszona do Warcina. 
______ J. Hryekowian

Kło się tym
zainteresuje

Na rogu ul. Chopina i M. 
Buczka znajduje się sklep spo
żywczy PSS, w którym ro
botnicy, czy przyjeżdżający do 
Słupska na targ chłopi zaopa
trują ię w wódkę i przekąski, 
aby następnie konsumować 
je w branie domu przy ul. M. 
Buczka 24. Bardzo często zda
rza się, że wracający po pracy 
mieszkańcy tego domu z tru
dem przepychają się po przez 
tłum zebranych w sieni pija
ków. Przykre to jest zwłaszcza 
obecnie, gdy o godzinie 15-tej 
robi się zmrok, a klatka scho
dowa jest nieoświetlona (po
dobno — jak informuje komi
tet blokowy — licznik elektry
czny ktoś skradł i z tego po
wodu już chyba od trzech lat 
niema światła). Bywa również, 
że pijacy zanieczyszczają sień 
i pozostawiają rozbite butelki.

Czy nie możnaby otworzyć 
jakiejś restauracji w okolicy 
ul. M. Buczka, aby spragnieni 
alkoholu ludzie mogli go wy
pijać w kulturalniejszych wa
runkach i w sposób niezakłó- 
cający spokoju mieszkańców.

A może odnośne czynniki o 
tym pomyślą!

Zofia Pusłowska

Spiawa ' 
odiajkowana

Ob. Karwackiemu przydzie
lono dnia 2. X. mieszkanie. 
Aby jednak w mieszkaniu tym 
przężyć okres zimowy musi być 
opał w postaci, węgła i drzewa. 
Drzewo i węgieł można kupić 
i przechować w odpowied
nim pomieszczeniu oczywiście 
blisko mieszkania. Otóż jeste
śmy u sedna sprawy. Ob. Kar
wacki niema gdzie przechować 
węgla. Do wyżej wymienionego 
mieszkania należała komórka, 
którą bezprawnie zajęła ob. 
Zającowa, lokatorka tejże sa
mej kamienicy, Ob. Karwacki 
interweniował... Przyszła komi
sja Miejskiego Zarządu Bu
dynków Mieszkalnych zbadała 
sprawę na miejscu i spisała pro 
tokół.

Zarząd Budynków Mieszkal
nych powołując się na swą Ko
misję przysłał pismo (L dz. 
6-44-46) 54 r. w którym stwier 
dza, że ob. Zającowa bezpraw
nie zajęła w/wymienioną ko
mórkę i wzywa ob. Zającową 
do opuszczenia jej na rzecz ob. 
Karwackiego w „nieprzekra
czalnym“ terminie do dnia 
19. X. 54 r.

Minął 19. X. , minął 19. XI, 
minął 24. XI. a ob. Karwa
cki znów interweniuje. Za
rząd Budynków Mieszkal
nych twierdzi, że sprawę 
załatwił, administrator — nic 
nie wie, Komitet Blokowy kiwa 
głową i twierdzi że jakoś się 
to załatwi, a ob. Karwacki?

Ob. Karwacki posiada pismo 
opatrzone pieczęcią Zarządu 
Budynków Mieszkalnych i pod
pisem kier. Działu Eksploata
cji.

Pismem tym nie może ogrzać 
mieszkania, ani do tego pisma 
schować węgla. Sądzimy że Za 
rz^d Budynków Mieszkalnych 
podchodzi do tego zbyt biuro
kratycznie. Pismo wydano. 
Sprawa odf aj kowana...

Mamy błogą nadzieję, że ob. 
Karwacki otrzyma jednak ko
mórkę a nie tylko pismo!
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Wykonali i
Załoga działu osobowego 

PKS realizując w pełni wytycz
ne II Zjazdu Partii wykonała 
roczny plan przewozów w dniu 
12. XI. 54 r. w osobo wo-kiio~ 
metrach w 100,17 proc. w oso
bach 114,07 proc.

Na wyróżnienie zasługują 
pracownicy: Stanisław Łebus
wykonywujący 229,17 proc. 
normy. Ob. Mieczysław Szych 
227,60 proc. normy, ob. Jan 
Korzeniowski 226,55 proc. nor
my.

Nowe kadry
energetyki

!
Odczuwa się brak sił w 

energetyce. Niemniej jest wielu 
starych monterów, którzy słu
sznie mogli by zając odpowie
dnie stanowiska. I o nich nie 
zapomniała Władza Ludowa. 
Przy Zakładzie Sieci Elektrycz 
nych został otwarty Il-gi kurs 
Mistrzów Elektryków, który 
dobiega końca i wielu z nich 
otrzyma dyplom mistrzowski 
dzięki swej pracy i wytrwałości 
w nauce. — Te nowe kadry po
większą zasób naszych fachow
ców.

Mamy nadzieję że zdają oni 
bie sprawę z tego jakie za- 

a stoją przed nimi i nie 
.wiodą pokładanego w nich

zaufania.
L.

Jak długo trzeba 
czekać na wodę?

Minął rok i minie drugi, a 
mieszkańcy domu przy ulicy 
Stalina 31/12 jak nie mieli 
wody tak nie mają. Mimo kil
kakrotnych monitów w Zarzą
dzie Budynków i Zarządzie 
Nieruchomości nic się nie po
prawiło, pozostały jedynie 
obietnice, które nie są dotrzy
mywane, a mieszkańcy domu 
muszą wodę nosić z piwnicy. 
Warunki iw jakich znajduje 
się woda nie odpowiadają wa
runkom sanitarnym.

Apelujemy do zbiurokraty
zowanej załogi tych Zarządów 
by odszukała w swych prze
pastnych biurkach nasze skar
gi i postarała się je z miejsca 
załatwić.

Hieronim Dobrowolski

Han roczny
Nie pozostali za nimi w tyle 

kierownicy towarowi jak ob.: 
Jan Baran wykonywujący 
221,77 proc. normy, ob. Ziół
kowski wykonywujący 218,97 
proc. normy, ob. Buławski wy 
konywujący 216,34 proc. nor
my.

Na podkreślenie zasługuje 
brygada ob. Szarafina wykony- 
wująca 229 proc, normy, jak 
również brygada ob. Kurki 
224 proc. i ob. Prusaka wyko- 
nywująca 200 proc. normy.

Ogólnie biorących udział we 
współzawodnictwie na podsta
wie zobowiązań jest 289 pra
cowników.

Należy zaznaczyć że załoga 
w pełni zna zagadnienie sto
jące przed nią, lecz dyrekcja 
zapomniała o jednej zdawało
by się drobnostce: zapewnienie 
pasażerom warunków higienicz
nych na stacji autobuusowej, 
ale mamy nadzieję że i to zo
stanie usunięte ku zadowoleniu 
podróżujących. S.

Krytyka pomogła
Na zamieszczoną w naszej 

gazecie krytykę pt. „W spra
wie pieca“ możemy powiado
mić pracowników i Central i 
Odzieżowej Biura Wojewódz
kiego w Słupsku, że nie będą 
potrzebowali marznąć, ponie
waż jak nas powiadamia Dy
rekcja, winny zaniedbania ob. 
Ruciński został ukarany po
zbawieniem premii, oraz ro
związano z nim umowę o pra
cę. Natomiast ta część prac z 
ustawieniem pieców jest już 
ukończona, a pozostałe prace 
zostaną doprowadzone do sta
nu używalności do dnia 30 
Kstopada br.

Załogr, z których 
należy brać przykład

W dniu 19. XI. 54 r. na uro
czystej VI-ej sesji MRN w Słup 
sku, przewodniczący dokonał 
uroczystego wręczenia sztanda
ru przechodniego Spółdzielni 
Fryzjerów, jako nagrody za za
jęcie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyza
kładowym Przemysłu Drobne
go i Rzemiosła w Słupsku.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt wręczenia sztandaru prze

chodniego za zdobycie I-go 
miejsca we współzawodnictwie 
przez załogę Zakładów Sieci 
Elektrycznych.

Należy zaznaczyć, że zało
ga powyższego zakładu po 
rzetelnej pracy zdobywa go po
raź pierwszy na szczeblu 
Okręgu północnego,

Uroczyste wręczenie odbyło 
się w dniu 26. XI. 54 przez 
przedstawicieli Związków Za
wodowych Pracowników Ener
getyki i Przedstawicieli Dyrek
cji Zarządu Okręgu.

Ci którzy ni« reaguję 
na krytykę...

Kierownictwo Domu Kultury 
w Słupsku, nie stara się odpo
wiedzieć na krytykę umieszcza
ną w Nr 1 naszej gazety z dnia 
8 listopada 1954 r., to znaczy 
potwierdza fakty, które były w 
nim umieszczone,

* $ *

PZGS w Słupsku — przypo
minamy Wam o wyjaśnienie na 
artykuł umieszczony w naszej 
gazecie pt. „Co jest z kartofla^ 
mi“

* i{. &

Czy kierownictwo Spółdziel
ni „Mechanik“ jest tak grubo
skórne że należy ją jeszcze raz
umieścić w prasie, aby odpo
wiedziano na słuszny artykuł 
umieszczony w naszej gazecie 
z dnia 15. XI. 54 r. pt. „Mecha 
niku popraw się“.

* $ $
A co powie dyrekcja ZSE na 

artykuł umieszczony w prasie 
pt. „Brak troski o absolwenta“ 
z dnia 15. XI. 54 r. To znaczy 
że stan taki istnieje. Milczenie 
Wasze potwierdza fakt opisany 
w powyższym artykule. No to
warzysze należy z miejsca 
zmienić swe stanowisko — a 
sprawą tą winny zająć się wła
dze zwierzchnie,

Z.

Co jest 
z ziemniakami

W pierwszym numerze „Gło
su“ zamieściliśmy notatkę o 
zaniedbaniu w zaopatrzeniu 
mieszkańców miasta Słupska 
w ziemniaki na okres zimowy. 
Do chwili obecnej sytuacja nie

uległa poprawie. Jak nas mfór- 
muje Dyrekcja Słupskich Za
kładów Gastronomicznych, na 
zamówionych w PSS. 250 
ton ziemniaków otrzymali dh 
dnia dzisiejszego tylko 52 to
ny. Zapas ten wystarczy za
ledwie do końca bieżącego 
miesiąca.

Pomimo interwencji w tej 
sprawie, PSS ziemniaków nie 
dostarcza, tłumacząc się, że 
uzależnieni są od dostawy 
przez PZGS Słupsk, który nie 
wykonał planu dostaw.

Czy PZGS w Słupsku zdaje 
sobie dokładnie sprawę z po
wyższego i co zamierza uczy
nić, by zmienić sytuację >

Czekamy na odpowiedź, że 
ziemniaki są już dostarczone.

Zhydh

Jkses ośiektęw

Że chuligaństwo i awantumi- 
ctwo zakłóca nam spokój wie
0 tym każdy obywatel, lecz nie 
wszyscy włączają się do walki 
z chuligaństwem i awanturnic 
ctwem. Niejednokrotnie baga
telizują powyższe wypadki.

Na przykład ob. Michał Ga
weł ze wsi Ryczę wo i ob. 
Gołaś że Strzelinka, me tylko 
są typowymi awanturnikami i 
pijakami na swoim teranie ale
1 przyjeżdżają na popisy do 
Słupska. Lecz takowe skończy
ły się smutno dla nich ponie
waż zainteresowały się nimi 
organa MO.

Ob. Ryszard Smoliński prac- 
Państwowej Centrali Drzewnej, 
chuligan i awanturnik zamiesz
kały przy ul. Długosza, był już 
kilkakrotnie karany. Obecnie 
dycyzją Kolegium Orzekające
go otrzymał karę pracy po
prawczej na trzy miesiące.

Ob. Ptasznik, zamieszkały 
przy ul. Reja, nigdzie nie pra
cujący chuligan, stwarza ciągłe 
awantury zaczepiając prze
chodniów.

Należy aby powyższym zaję
ły się organa MO.
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